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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
Process przeciw Polakom.

P i ę ć d z i e s i ą t e  p i ą t e  p o s i e d z e n i e  d n i a  2 5 .  P a ź d z i e r n i k a .
P rezes pow o łu je  Adama M aternow icza przed kratki.„ .  i? * .
A«1 m u i* (a tern ow icz, ma łat 19 i w yznaje religią katolicką 

jest synem szynkarza  Antoniego Maternowicza w G rodzisku .
O d  Sw. Michała r. 1842. chodził do gimuazyum M aryi Magdaleny 

w  Poznaniu. Będąc uczniem kwinty i kw arty  dostaw ał od tow arzys tw a  
p o m ocy  naukow ej pom ieszkanie , stół i książki po trzebne  bezpła tn ie . — 
B ę d ąc  zaś uczniem, tercyi dosta ł się do alumnatu. Na os ta tku  zn a jdow ał  
się w sekundzie. Żołnierzem jeszcze nie był.

G d y  piekarz Alexander N eym ann w miesiącu L u tym  r. 1846 z a w ia 
domił kilkunastu gimuazyastów w poko ju  Okulickiego w alumnacie o 
istnieniu spisku celem przyw rócenia  dawnego kraju  polskiego i do  udzia
łu  ich w ezw ał,  by ł  Adam M aternow icz także obecny  i p rzystąp ił  do 
sp isku  wyraźnie.

D nia  2. Marca r. 1846. przyniósł do p oko ju  gimnazyasta Sypniewski 
z nim mieszkający pew ną ilość p rochu  i ś ró tu  z tern nadmienieniem, źe 
z  takowego mają b y ć  p o ro b io n e  ładunki na cel rew olucy i.  M aternow icz 
pomagał i obić ładunki.  Na drugi dzień ku w ieczorow i dowiedzia ł się od  
O kulick iego , ze jeszcze w n o c y  rew o lucya  w y b u c h n ie  i że giiniiazyasci 
Ua cm en ta rzu  g a ru i z o u o w y m  z g ro m ad z ić  się mają, O d e b r a ł  lakże  p o le m  
z a rów no  z uczniami drugimi oko ło  15 ładunków  i nie poszedł na  cm en
tarz  garn izonow y z tej ty lko przyczyny , ponieważ jeszcze zawczasu od 
piekarza Alexandra N eym aua  o zniweczeniu przedsięwzięcia całego d o 
wiedział się.

M aternow icz u tr z y m u je ,  ze nie znał N e y m an a ,  nie widział go w izbie 
Okulickiego, a więc nie słyszał od niego o rew olucy i .  Podobnie  nic mu nie 
p o w iad a ł  S ypn iew sk i  o rew olucy i i nie o trzym ał ład u n k ó w  dnia 3. Marca. 
Przyznaje, że lob i ł  ład u n k i ,  ale to często się w ydarza ło ,  kiedy fe ry e miały 
nastąpić  i p rzysposobiano  się na polowanie. N igdy przecie nie dorozum ie- 
w a ł  s i ę ,  źe ładunki robiono na rew olucyą .  P rzyzn a je  nadto, źe O kuli
cki 3 . Marca wieczorem mu p o w ia d a ł ,  iź wieczorem ma się zacząć! W ó w 
czas o podobnych  rzeczach wszędzie rozm awiano.

Odczytano p rzeciw ne zeznania jego w śledztwie p rzedw stępnem . Z nich 
się ok azu je ,  że dowiedział się obźa łow any  M ate rn ow icz  od Sypniew skiego , 
iż rew olucya  ma w y b u ch n ą ć ,  a ładunki ua ten cel użyte  zostaną. Dalej 
Okulicki daw niej zeznał ,  iź M aternow icz  w ezw any  przez N eym ana do udziału, 
p rz y s tą p i ł  do przedsięw zięcia ,  lubo dziś to odw ołu je .  R ó w n ie  Nawrocki 
od w o łu je  sw e  dawniejsze zeznania. Nakouiec odczytano podobne zeznania 
zmarłego w więzieniu g im nazyasty  Szczepańskiego.

1 9 3 .
J ó z e f  I ty m a r k ie n ic z  ma lal 19, w yzna je  religią katolicką 

i jes t  synem zmarłego Kazimierza R ym arkiew icza  tłum acza sądu Mówne 
go. U rodz ił  się w W schow ie ,  zostawał tam aż do  roku  12. źycia°swe‘ 0 , 
i chodził  potem do  gimuazyum Maryi M agdaleny w P o zn an iu ,  gdzie do 
sek u n d y  postąpił. Do stanu w ojskowego jeszcze nie należy.

W  ś ro d k u  miesiąca Lutego r. 1846. ob jaw ił  piekarz Alexander Ney- 
inann niek tórym  gimnaziastom w  poko ju  ucznia O kulickiego w a l u m n a c i e  
p oznańsk im , źe spisek istnie , k tórego jest celem, aby  daw ny  kraj polski 
W  swoich granicach daw nych b y ł  p rzyw rócony .  Nadmienił p rzy  tćm za- 
razem , z pow siam e w wszystkich częściach dawniejszych kraju  poLkie- 
go o jednej |  dznuc nastąpi,  źe planem jest sp iskowych zdobyć  f o r t e c ę  
p o z n a ń s k ą , l uznaniu dużo jest spiskowych i źe gimnazyaści z ch ło
pami z G u r  y na fortecę prow adzeni być  inają.

Jó z e l  nym ark iew icz  zna jdow ał się w tedy  także w p oko ju  O kulickie
go i przystąpi l  ^ ' i ' e  do  spisku. Potem gadał częściej o wypadkach 
k rakow sk ich ,  nadmieni ptTy  -c ( c > w W ic ik ie ^  Xi' wj/ P o z n a , i -

em rew o lucva  w kró tce  zapew ne w ybuchn ie  . nie ta,ł  się z tein, źe 
w  S ™ °  9 '  także będzie miał udział. W  końcu  p rzy rzek ł  d. 3. Marca 
r. 816. wieczorem gimnazyascic S ew erynow i N aw rock iem u ,  że p rz y b ę 
dzie na cm entarz garn izonow y i widziJano , 0 jslo(llie ow  ’ w e c * , r’
p rz y n a jm n ie j  na  g ro b l ,  U rb a n o w s k ie j  w  b l i sk o śc i  c m e n ta rz a  w sp o .n u io -

Rymark.ewicz powiada, źe nie był u Okulickiego, kiedy tam się miał 
znajdować Neymann i opowiadać o rewolucyi. Nie przyrzekł Nawrockiemu 
stawie się wieczorem d. 3. Marca na cmentarzu garnizonowym i nie był na 
mm. Okulickiego i Szczepańskiego przeciwne zeznania przeciw niemu od
czytano. Okulicki odwołuje , Szczepański zaś umarł. Nawrocki także 
odwołuje dawniejsze co do niego zeznania.

Rymarkiewicz wprawdzie przyznaje, źe rozmawiał o wypadkach kra
kowskich i przytem nadmienił,  źe i w W . Ks. Poznańskiem może się roz
począć rewolucya. Ale to były wówczas upowszechnione wieści i doro- 
zumiewania się. Przytem nie powiadał, źe należeć będzie do rewolucyi. 
Przytoczono mu przeciwne zeznania Wojczyńskiego, lecz W ojczyński za
pytany, to odwołuje.

Na wniosek obrońcy odczytano zaprzysiężone zeznanie Bogusława Ma- 
teckiego, źe obźałowany dn. 3- Marca wieczorem od 5. do 9. godziny pra
cował, położył się spać i w nocy z powodu w rzaw y na ulicy, wyjrzał 
z okna i znów się położył do łóżka.

194.
Ł ® ® 11 J a n o w s k i  liczy lat 18, w yznaje  relligią katolicką i jest 

synem  M arcina Janow sk iego  dz ierżaw cy k rów  w  Przybvslaw ie  pod  Ż e r 
kowem . r
o .  B o  g im n a z y n m  M a ry i  M a g d a le n y  w  P o z n a n iu  u c z ę sz c z a ł  p rz e z  Jat 
2 ., b y ł  vv a lu m n a c ie ,  d o  in s ty tu tu  lego n a leż ą cy m  i dosta ł do  t e rc v i  
wyzszej promocyą. Do stanu  w ojskow ego jeszcze nie należy.

v\ leczorem 3. Marca r. 1816, dow iedzia ł się od  O kulick iego  i Na 
wio.,kiego w ich poko ju  w a lum nac ie ,  że r e w o lu c y a  jeszcze w n o cy  
w ybuchn ie ,  ze tw ierdza poznańska przez sp iskow ych  zdobytą  b y ć  ma 
i ze ostatni w ieczorem  o godzinie 9. na cm entarzu  garn izonow ym  zgro
madzić Się mają, dokąd broń sp row adzoną  będzie i gdzie d o w ódzcy  staną, 
i a k z e  odebra ł  od O kulick iego  i Nawrockiego  ładunki,  p rzyrzek ł udzia ł 
swój w rew o lucy i ,  w yszedł z a lumnatu i udał  się na cm entarz garnizo- 
now y, gdzie tak długo pozos ta ł ,  aż w ojsko a larm ow ane zostało.

Janowski m ó w i , że nie był wieczorem 3. Marca zawiadomiony przez 
Okulickiego i Nawrockiego o wybuchu rewolucyi i nie przyrzekał swego 
w niej udziału. W  śledztwie przedwstępnem wprawdzie to powiedział, 
co osnowano w skardze, ale do zeznania tego skłonił go inkwirent przez 
przyrzeczenie wypuszczenia go na wolność. P rzyznaje ,  że dnia jednego 
otrzymał od Okulickiego ładunki, nie przypomina sobie atoli w którym 
dn iu ,  tudzież, że był na przechadzce wieczorem d. 3. Marca około godziny 
9 . ,  w okolicy cmentarza garnizonowego. W  śledztwie przedwstępnem 
przyznał się, źe dla tego udał sią na garnizonowy cmentarz i przyjął ła
dunki,  aby go nie prześladowali Okulicki i Nawrocki.

Prezes wzywa prokuratora, aby uzasadnił swą skargę naprzeciw temu 
oddziałowi obżałowanych. Pan Grothe w zastępstwie prokuratora wstaje 
■ przemawia temi s łowy: wszyscy dziewięciu obźałowani z wyjątkiem R y -  
markiewicza przyznali się dawniej,  co teraz odwołują , ale powodów  nie 
uzasadniają tego odwołania, a zgodność ich zeznań przemawia za ich p ra
wdziwością. Karogodność u ośmiu wypada z ich zeznań, a przeciw R y-  
•uarkiewiczowi przemawiają zeznania Okulickiego, Nawrockiego, Szczepań
skiego i Wojczyńskiego. Wszyscy z wyjątkiem Janowskiego należeli do 
zw iązku , mającego na celu przywrócenie przedrozbiorowej Polski, wszy
scy oprócz Rymarkiewicza, brali udział częścią przez stawienie się na miej
scu zb ioru ,  częścią przez przykładanie się do celu rewolucyjnego. W szyscy 
zaś zasłużyli na karę za zbrodnią kraju.

Pan lJeycks stawa w obronie siedmiu z tego oddziału i mówi, źe w e
dług wrażenia, jakie czyni śledztwo przedwstępne podczas posiedzeń, nie 
uiożna wielkiej przy więzy wać wagi do zeznań dawniejszych tych obźałowa- 
uych. Dalej, że zarzut z 3. M arca, nie stoi w żadnej styczności z wstę
pem do aktu oskarżenia; nakonicc, przedsięwzięcie to ,  nie było wymierzo
ne ani przeciw życiu panującego, ani przeciw ustawie k ra ju ,  a więc nie 
jes t też zbrodnią kraju.



1072
D w o jak a  je s t  jego  o b ro n a , w  m iarę  t e g o , czyli dawniejsze zeznania, 

czyli obecne o d w o ły w an ia  są p raw dziw em i.  W  p ierw szym  p rzy p ad k u  p r z y 
tacza  w y w ó d  sw ój daw nie jszy  o pojęc iu  zbrodni k ra ju , w  drug im  zaś szcze
g ó ło w o  rozw odzi  się co do N eym ana  n ap rz ó d ,  i ź on nie umie dokładnie  po 
n iem iecku ,  a więc do jego  zeznań dawniejszych nie można przy  w ięzy wać 
wielkiej w ażn o śc i ,  pon iew aż  złożone by ły  bez tłumacza. Z  zeznań św iad-  
k ó w  okazuje  s ię ,  że N eym an  by ł  w nocy 3 .  Marca w domu.

2 .  Okulickiego zeznania  dla swej zbytniej szczegółowości są podejrzane, 
w idać  z n ic h ,  że nie b y ły  wypadkiem wolnego zeznania.

3 .  N aw rockiego  i
4 .  Liidkego zeznania nie zaw iera ją  nic  przeciwnego p raw u .
5 .  M aternow icz  według zeznania św iadka  W e is sa  nie robił ładunków  

i spa ł  ow ego wieczora i nocy, k iedy  spełn iono przedsięwzięcie.
6 .  R ym ark iew icz  w ed ług  zeznania M ateckiego, także by ł  w  domu.
7 .  Janow skiego  tłumaczenie się tak je s t  n a tu ra ln e ,  że p rz y ją ć  j e  można 

za  p raw d z iw e .
Jeżeli w  rzeczy samej w ysz li  3 . Marca obżałow ani wieczorem z sw y ch  

po m ie sz k a ń ,  by ło  to sku tk iem  ciekawości. P ro k u r a to r  nie dow iódł im p r z e 
s tępnego  zam ia ru ,  a dopók i to się nie s tan ie ,  d o pó ty  można sądzić ,  że ob- 
i a ło w a n i  tam się udali,  dla dopomagania policyi w  p rzy t łum ien iu  zamieszek. 
G łuche pogłoski w ó w czas  o pow stan iu  obiegały po mieście, a po tw ie rd za 
ł y  się p rzy go tow an iem  ostrożności w ładz w o jsko w y ch  w dniu ow ym . Nad
to  osoby  te zn a jd o w ały  się 2. Marca wieczorem w  ciemnym pokoju|,  ztąd 
ł a tw o  m ożna  się by ło  mylić co do obecności tych  osób. P on iew aż  zaś 
celem T r ą p c z y ń s k i e g o  by ło  uw oln ien ie  w ięźn iów  z fo r te c y ,  p rze
to  w  najgorszym  razie do o bża łow anych  może być zas tosow any  §. 1 8 2 .  
p r a w a  karnego  i rozkaz  g ab in e to w y  z 1 7 .  S ierpn ia  1 8 3 5 .  W n o s i  w  k o ń 
c u  o uznanie tych  7  obża ło w an ych  n iew innym i i o wypuszczenie  ich bez
zw łoczne  z więzienia.

A ssessor  Diitschke bron i W o jc z y ń sk ie g o  i p o w iada ,  że jego klient mie
szka jąc  razem  z O k u lick im , nie mógł opuszczać sw ego pokoju  w edług  re 
gu lam inu  a lu m n a tu ,  a więc s łysza ł poinimowolnie t o ,  o czem tara rozm a- 
w iano .  Z am iaru  też m u  zbrodniczego nie  do w iedz iono ,  bo przy toczone 
p rzec iw  n iem u okoliczności są  b łache ,  w no s i  w ięc o uznanie go n iew innym .

P a n  Lew ald  przem aw ia  za S y p n iew sk im  i p o w ia d a ,  że p rzy toczone 
p rzec iw  niem u s łow a »w kró tce  wybuchnie® s ta ły  się podów czas pow sze 
ch n y m  technicznym w y razem  bez znaczenia i za taki go uw aża ł obża łow any .  
P a n  L ew ald  p rzy w ięzu je  nadto  w ie lką  w ar to ść  do zeznań dw óch  św iadków , 
o  k tó r y c h  przepom nia ł p r o k u r a to r ,  w nosi więc jeszcze o ich w ysłuchanie  
p o w tó rn e .  W n o s i  w  końcu  o uznanie  jego klienta n iew innym .

P i ę ć d z i e s i ą t e  s z ó s t e  p o s i e d z e n i e  d. 2G.  P a ź d z i e r n i k a .

P rzed  kra tkam i s taw a  p o w o łan y  E w a ry s t  Zbąski.
195.

E w a r y s t  ’/ . l i ą s l t i  m a  la t  2 1 ,  w y z n a je  re lig ią  ka to l ic k ą  i jes t  
s y n e m  Ł u k a s z a  Z b q sk ieg o  a sy s te n ta  u r z ę d u  p o b o r o w e g o  w  W s c h o w ie .

P r z e z  la t  z w ie d z a ł  g im n a z y u m  M ary i  M a g d a le n y  w  P o zn an iu ,  
b y ł  w  k o ń c u  c z ło n k ie m  p ry m y ,  t a k ż e  a lu m n e m  in s ty tu tu  i n ie  n a le ż y  j e 
s z c z e  d o  w o jsk a .

E w a r y s t  Z b ą sk i  z n a jd o w a ł  się d n ia  4. M a rc a  1846. r. w  izb ic  p o d  
N o r .  16 w  a lu m n a c ie ,  g d y  u c z e ń  p r y m y  S ta m  u c z n io w i  p r y m v  P re ib i -  
s c h o w i  p o w ia d a ł ,  że  r e w o lu c y a  je szcz e  w  n o c y  w y b u c h n ie ,  i ze  w a ro w n ia  
p o z n a ń s k a  m a  b y ć  p rz e z  s p i s k o w y c h  z d o b y tą .

P o p r z e d n io  ju z  b y ł  Z b ą sk i  z  g im n a zy as tą  S u sz c z y ń s k im  w p o k o ju  
S z c z e p a ń s k i e g o  i ż ą d a ł  ł a d u n k ó w ,  p o c z e m  S z c z e p a ń sk i  k a żd em u  p o  5 
s z t u k  w y d a ł .

N im  S zczep ań sk i  i O k u l ic k i  w ie c z o re m  d n ia  3. M arc a  na  cm e n ta rz  
g a r n i z o n o w y  się u d e l i ,  poś l i  je s z c z e  r a z  p o d  N or .  16 w  a lu m n a c ie  p o 
ł o ż o n y  ce le m  p o ż e g u a n ia  s i ę ,  i zasta li  tam  k ilk u n as tu  u c z n ió w  p r y m y  
z e b r a n y c h ,  a p o m ię d z y  n im i ta kże  Z b ąsk ieg o .  G d y  im donieś li ,  że  w ła śn ie  
są  w  p o g o to w iu  u d ać  się n a  m ie jsce  z g ro m a d z e n ia  i z a p y ta l i ,  czyli też  
ta m  p r z y b ę d ą ,  o d e z w a l i  się u c z n io w ie  p r y m y  n ie  ty lk o ,  źć p rz y b ę d ą ,  ale  
p o s t a n o w i l i  te ż  z a ra z e m  u d a ć  się p r z e z  u l icę  g a rb a r s k ą  aż  p o d  tw ie rd z ę  
"W iu ia ry ,  a  p o te m  p rz e z  b r a m ę  ś lu z y  m a łe j  na  c m e n ta rz  g a rn iz o n o w y .

Z d a je  s ię ,  że  Z b ąsk i  p o te m  is to tn ie  na c m e n ta rz  g a rn i z o n o w y  ta kże

Eo s z e d ł ,  a lb o w ie m  g o  w  n o c y  z d n ia  3. na 4. M a rz e c  w a lu m n a c ie  nie 
y ł o ,  o w sz e m  d o p ie r o  z  r a n a  4. M a r c a  tam p o w ró c i ł .

A k t  oskarżenia  opiera się p rzec iw  obżałow anem u Zbąsk iem u na zezna
n iach  zmarłego w  więzieniu g im nazyasty  Szczepańskiego i na zeznaniach 
O k u l ick ieg o ,  k tó r y  je  teraz odw ołu je .  O b ża łow any  p o w ia d a ,  że nie w ie
dz ia ł  o p o w s ta n iu ,  nie  b y ł  w  p oko ju  podczas ro zm ów  z Neym anem  i nie 
s taw i ł  się na cm entarzu garn izonow ym .

Ś w iadek  przeciw niem u H ennig  będzie w y s łu ch an y  p rzy  śledztwie w y -  
p row adzonćra  z S ilw es tra  Suszczyńskiego.

196.
S y l w e s t e r  S l i s z e z y ń s k i  m a  te r a z  la t  1.9 i w y z n a je  religią 

k a to l i c k ą ,  je s t  s y n e m  J a k u b a  S u s z c z y ń s k ie g o  s e k r e ta r z a  s ą d u  z iem sko  
m ie js k ie g o  w  K o źm in ie .

N a u k ę  p ie rw szą  o d e b r a ł  w  szk o le  e le m e n ta rn e j  w  K ro to s z y n ie ,  do s ta ł  
się p o te m  w  r o k u  13 ży c ia  sw e g o  d o  g im n a z y u m  M a r y i  M a g d a le n y  w P o  
z n a n iu  i b y l  fam n a  o s ta tk u  c z ło n k ie m  p r y m y ,  o ra z  a lu m n e m  in s ty tu tu .  
D o  s ta n u  w o js k o w e g o  je szcz e  n ie  n a leż y .

S y lw e s t e r  S u s z c z y ń s k i  z n a jd o w a ł  się d n ia  3g o  M a r c a  L846 r o k u

P r P i h ^ ! f Cie* W izbiC- P .°d  ? ° .r ‘ -6 ’ g d y  u c z e ó  P rJ mJ  S iam  u czn ia  p r y m y  P re  b isza  o  tem  za w iad o m ił ,  ze  je szc ze  w  n o c y  ma r e w o lu c y a  w y b u c h m ć
i w ie c z o re m  fo r te ca  z d o b y tą  b y ć  m a  o g o d z in ie  9. S u s i c z T ń f k i  sam  
d o in o s ł  o  tern p ó ź n ie j  H ie ro n im o w i  H e n n ig o w i  u c zn io w i  p ry m y

P o p r z e d n i o  b y ł  z u czn ie m  p r y m y  E w a r y s te m  Z b ąsk im  w  p o k o ju  
S z c z e p a ń s k ie g o ,  a os ta tn i  d a ł  p o  5 ł a d u n k ó w  na  ich żąd an ie  1

N im  O k u l ic k i  i S zcz e p a ń sk i  w ie c z o re m  dn ia  3. M arc a  n a  cm e n ta rz  
g a rn i z o n o w y  p o s l i ,  u d a l i  się w p rz ó d  d o  p o k o ju  p o d  N or .  16 a lu m n a tu  
i zastali  tam k i lk u n a s tu  u c z n ió w  p r y m y  z e b r a n y c h ,  a p o m ię d z y  n im i tez  
S y lw e r s l r a  S u sz c z y ń s k ie g o .  O ś w ia d c z y w s z y  im , że  w ła śn ie  n a  m ie jsce  
z g ro m a d z e n ia  isć z am yś la ją  za p y ta l i  s ię :  czy li  też u c z n io w ie  p r y m y  tam  
s taną i o d e b ra l i  m e  ty lk o  o d p o w ie d ź  p r z y r z e k a j ą c ą , a le  się też za faze m  
d ow ied z ie l i ,  iż u c z n io w ie  p r y m y  zam yś la ją  u d a ć  się u licą  g a rb a r s k ą  w ie lk ą  
az p o d  w a r o w n ię  W n n a r y ,  a p o te m  p rz e z  b r a m ę  ś lu z y  m a łe j  na c m e n 
tarz  g a rn iz o n o w y .  ’

L u b o  o s k a r ż o n y  p o m im o  to  na  c m e n ta rz  g a r n i z o n o w y  n ie  p o sz e d ł  
ow szem  w  d o m u  p o z o s ta ł ,  to  z tąd  ła tw o  d a  się w y t łu m a c z y ć ,  że  p rz e z  
p iek a rz a  A le k s a n d r a  N e y m a n a  o zn iw e c z e n iu  p r z e d s ię w z ię c ia  ca łego d o 
sy ć  w c z e śn ie  u w ia d o m io n y  zosta ł .

Przeciw  obżałow anem u p rzem aw ia  zeznanie zmarłego Szczepańskiego 
i Okulickiego, k tó re  ostatni teraz odw ołu je .  O bżałow any u tr z y m u je ,  że 
Neyman nie u w iadom ił go  o n ieudaniu  się p ow s tan ia ,  bo go dawniej’ nie 
znał i dopiero w  więzieniu go poznał.

Ś w iadek  Hieronim Hennig  s taw a i zeznaje o obu ostatnich obźa łow a- 
n ych ,  z k tó rym i by ł  w o w ym  czasie na alumnacie. S posób  jego  w y ra ż a 
nia się d o w o d z i ,  że mało się trudn ił  logiką. Świadek ten taki czyni np. 
w niosek ,  poniew aż nie widział Z bąsk iego ,  prze to  w  nocy 3 .  Marca nie 
był on w alumnacie. 0  Suszczyńskim  p o w ia d a ,  że mu opow iada ł p rzed  
10  godziną  wieczorem d. 3 .  M arca ,  że o godzinie 1 0  wieczorem ma być 
w ziętą  forteca.

U9.
Antoni Stam m a la t  2 3  i w y z n a je  re lig ią  ka to l icką ,  je s t  synem  

zm a r łe g o  w  P o la d o w ie  g o s p o d a rz a  F i l ip a  8 ta m . P ie rw s z ą  n a u k ę  s z k o ln ą  
o d e b ra ł  w  Ś m ig lu ,  d o s ta ł  się p o te m  d o  g im n a z y u m  M ary i  M a g d a l e n y  
w  P o z n a n iu ,  b y ł  w a lu m n a c ie  u m ie sz c z o n y ,  a " n a  o s ta tk u  członkiem  
p r y m y .  D o  s tan u  w o js k o w e g o  n ie  na leż y .

A n to n i  S ta m  g ad a ł  ro z m a ic ie  ju ż  p r z e d  3ciin M a r c e m  1846. r o k u  
o z d a rz e n ia c h  k ra k o w s k ic h  i g a l icy jsk ich  i n ad m ie n ia ł  z a w sz e  p r z y  tem, 
że  n i r« p o k o jn o ś c i  z a p e w n e  też  i w  W ie l k i e m  K s ię s tw ie  Poznariskicm 
w k r ó i ,  o w y b u c h n ą .

W  sam  3. M a rz e c  d o n ió s ł  u c z n io w i  p r y m y  P re jb i s z o w i ,  w z y w a ją c  
go  d o  u d z ia łu  w  p o w s ta n iu  o  t e m ,  że r e w o lu c y a  je szc ze  w  n o c y  w y b u 
c h n ie  i że  fo r ty c a  z d o b y tą  b y ć  ma.

T o  s a m o  p o w i a d a ł  też  w i e c z o r e m  o k o ło  g o d z in y  9  u cz n io w i  p r y m y  
J a n o w i  N e p o m u c e n o w i  O b s t  z tem  d o d a n ie m ,  ż e  u c z n io w ie  z  b ro n ią  
d o p o m a g a ć  i n a  c m e n ła rz u  g a rn i z o n o w y m  z e b ra ć  się mają.

N im S z c z e p a ń sk i  i O k u l ic k i  w ie c z o re m  d n ia  3. M a rc a  n a  c m e n ta rz  
g a rn i z o n o w y  pośli,  u d a l i  się je szc ze  d o  p o k o ju  p o d  N o r .  16 w a lu m n a c ie  
p o ło ż o n e g o ,  gdzie  k ilk an as tu  u c z n ió w  p r y m y  a m ian o w ic ie  też  A n to n ie g o  
S tan ia  zastali .  Z a p y la l i  s ię ,  czy li  też  u c z n io w ie  p r y m y  n a  m ie jsce  z g ro 
m a d z e n ia  się p ó jd ą ,  ci n ie  ty lk o  (o p rz y r z e k l i ,  a le  im też d o n ieś l i  ze  
ulicą g a rb a r s k ą  w ie lką  p o d  tw ie r d z ę  W  in ia ry ,  a  p r z e z  b ra m ę  ś lu z y  małe'j 
iść zam yśla ją .

A n to n i  S tam  n ie  p o s z e d ł  w p ra w d z ie  n a  c m e n ta rz  g a r n i z o n o w y  u c z y 
nił to  j e d n a k  z te j  t y l k o  p r z y c z y n y ,  p o n ie w a ż  o z n iw e c z e n iu  p rz e d s ię 
w zięc ia  c a łe g o  p rz e z  N e y m a n a  je szcz e  w cze śn ie j  u w ia d o m io n y  zosta ł

W  k o ń c u  p o s ia d a ł  b r o ń  p rz e d  i p o  3. M a rcu .  Szczepańsk iem u 
u czn io w i  g im n az y a ln e m u  p o k a z a ł  dnia 3. M arc a  p is to le t ,  k tó r y  w  b ió r k u  
m ia ł s c h o w a n y  a T e o f i lo w i  L i id k e  w rę c z y ł  d n ia  4. w ie c z o re m  len  sam 
p a ła sz  i p is to le t ,  k tó r y  g im n a z y a s ta  O k u l ic k i  d n ia  zesz łe g o  z pom ieszka
nia L i id k ieg o  z  s o b ą  b y ł  z a b ra ł .

Z d a n ia  s w o je  w z g lę d e m  z n iw e c z e n ia  p o w s ta n ia  i nadzieje  o  p r z y 
sz łośc i  w y ra z i ł  n a re s z c ie  d o s y ć  ja s n o  w  d w ó c h  lis tach do  p a n n v  K nolii i-  
sk ie j  i d o  k s iędza  R a d z k ie g o  p isany ch .

W  o s ta tn im  m iau u w ic ie  z n a jd u j e  się w y ra ż e n ie  n a s t ę p u ją c e :
•<Takiemi się tu  b a w ią  w ieściam i i c ieszę  się n a w e t  n a d z ie ją ,  z e  
w k ró tc e  i u nas S ze la  p o w s ta n ie  i że  w sz y s tk o  p o m y ś ln y  je szc ze  
w eźm ie  ko n iec .  D a ł b y  to  P a n  H óg !»

O bża łow any u t r z y m u je ,  że ty lko r o z ma wi a ł o  pogłoskach u pow szech
nionych o p o w s ta n iu ,  nie  znał i nie rozm aw iał z N eym anem , podobnie 
i z Ludkiem Teofilem. Liidke od w o łu je  dawniejsze zeznania ,  m ó w iąc ,  że 
go do nich skłonił inkw iren t.  Do listów p rzyzna je  s ię ,  o k tó rych  w sp o 
mina akt oska rżen ia ,  lecz pisał je  ty lko  w  żartach.

Św iadek Nepomucen Obst nie mógł się s tawić z po w o d u  słabości zd ro 
wi a ,  zeznał jednak  przeciw  obź. do p ro to k u lu  to s a m o ,  co zaw iera  ak t 
oskarżenia.

Pan G ro the  uzasadnia akt oskarżenia przeciw  trzem obża low anym . Od
w ołu je  się do śledztwa p rzedw stępnego  i do zeznań zmarłego Szczepańskie
go O bżałowani wiedzie li ,  że wieczorem 3 .  Marca w ybuchn ie  rew olucya ,  
oświadczyli go tow ość  sw ą  do udziału i opatrzy li  się w  broń i ładunki.  P o 
n iew aż p rzy  napaści na fortecę poznańską  miano zamiar uczynić pow stan ie  
w  celu p rzyw rócen ia  dawnej Po lsk i,  przeto i p rzeciw  nim wnosi o karę  za 
zbrodnię  kraju.

Pan  F urb ach  p rzem aw ia  za Zbąskim i Stamem. Fakta  w oskarżeniu  
tak są b łache , że ro zu m ia ł ,  iż p ro k u ra to r  cofnie sw ą  skargę przeciw  jego  
klientom. P on iew aż  tego jednak  nie ucz y n i ł ,  przechodzi u s tępy  skargi 
i s tara się do w ieść ,  że jego  klienci tylko o pogłoskach w ów czas rozmawiali .
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K rytykuje  świadka Henniga, na którego wiarogodność wcale się spuścić nie 
można, bo rau niedostaje logiki w rozum owaniu , a Szczepańskiego ze
znania nie złożone pod przysięgą, nie mają żadnego znaczenia., Z tych 
powodów wnosi o uznanie Zbąskiego i Stama za niewinnych.

Pan D ey ck s w obronie Suszczyńskiego przemawia: gdyby się udał plan 
s p rz y s ię ż e n ia ,  a towarzystwo demokratyczne przywróciło dawną Polskę, 
t ru d n o b y  mogli liczyć na nagrodę ci gimnazyaści za usługi swe w przywro 
c en iu  ojczyzny. Z tego też wypada , źe nie może być przeciw nim kara 
za zbrodnią kraju w ystosowaną, bo niczego nie dokonali,  coby doprow a
d zić  mogło do przywrócenia dawnej Polski. Dziwna rzecz, że obźałowa 
ny  miał brać udział w przywróceniu przedrozbiorowej Polski i wieczorem 
podczas powstania położył się spokojnie do łóżka. A jeżeli cała ludność 
Poznania i policya wiedziała, że 3 .  M a r c a  ma wybuchnąć powstanie, przeto 
rzecz łatwa do pojęcia, że i gimnazyasta Stam mógł o tern wiedzieć i po
wiadać o tein jego klientowi. Z tego powodu wnosi o uznanie Suszczyń
skiego niewinnym.

Ju tro  ciąg dalszy następuje, dziś wspominamy, że następujący obża- 
łowany, T e o f i l  K l o n o w s k i ,  w skutek postanowienia sądu na wolność 
został wypuszczony.

B e r l i n ,  d. 2 7 .  Października. — Akt oskarżenia w sprawie Polaków, 
dzieli tych obźałowanych, którzy jeszcze nie byli sądzeni na dwie katego- 
r y e ;  a mianowicie 5 0  jest takich, którzy byli na placach zgromadzeń w Po
znaniu, albo się ku nim w ybiera li; dziewięciu, którzy zebrali się we wsiach 
Gorczynie i Junikowie pod Poznaniem, ażeby oczekiwać skutku wypadków. 
Prócz tego akt wylicza 3 0  osób, które pojedyńczemi czynami okazały, źe 
brały udział w spisku. Rozpatrując się w tern położeniu rzeczy, prawie 
jest n iewątpliwem, źe w środku przyszłego miesiąca ukończy się całkiem 
sp raw a; zwłaszcza, że wszystkie te osoby są pod zarzutem bardzo prostym 
i że wiele wypadków w ciągu rozpraw sądowych juz  należycie powyja- 
śniano.

W 1A D 0110  Ś C l  Z AG 1 U N 1 C Z N E .
F r a n c y  a.

P a r y ż ,  21 .  Paźdz. —  Pomiędzy Francyą i Lubeką zawartym został* 
pod dniem 13. Sierpnia r. b. traktat wzajemnego wydawania przestępców,,! 
który  teraz ogłoszono.

Sąd kasacyjny odrzucił rekurs pane d’Equeville, skazanego na lat dzie
sięć więzienia przez sąd przysięgłych departamentu Sekwany, za danie fał
szywego świadectwa w  sprawie Beauvailona. Adwokat w rekursie na na
stępnych punktach się op iera ł , źe panna Valory (jeden z najważniejszych 
świadków), została pod tą nazwą wezwaną do p rzysięg i , prawdziwego zaś 
jej nazwiska nie wspomniano, kiedy kodex kryminalny stanowi wyraźnie, 
że świadek powinien objawić swe imie i nazwisko. Inny świadek miał się 
znajdować na posiedzeniu w chwili zabronionej, dalej miał prezes sądu 
przysięgłych pozwolić na ogłoszenie listów, które nie należały do s p r a w y ; 
nakoniec, że główny świadek pan M eynard  został wezwanym przez sędziów 
i znajdował się w sali, gdy się naradzano. Sąd kasacyjny jednak rekurs 
odrzucił i d’Equevilley musi pozostać w więzieniu.

Książe Ludwik Napoleon, pod dniem 16. Października w dziennikach 
angielskich w Londynie, wydrukował list do jenerałów armii cesarstwa, 
którzy się znajdowali na pogrzebie jego ojca w St. Leu ,  w którym mówi: 
Dowody szacunku oddane ojcu mojemu, żywo mnie wzruszyły, a szcze
gólniej to przemówiło do mego serca, źe wielu dawnych żołnierzy cesar
stwa na pobożnej uroczystości się znajdowało. Tym sławy pełnym wete
ranom armii, muszę przez ich czcigodnego naczelnika podziękować za cześć 
ostatnią oddaną ich dawnemu towarzyszowi broni. Smutkiem waszem nie 
uczciliście człowieka, którego przypadek i wiek na chwilę królem czynił, ale 
starego żołnierza. Współczucie objawione przy jego pogrzebie jest więcej 
jak szacunkiem; jest to zadosyćuczynicnie i pozwoli na chwilę zapomnieć, 
źe ja  zdaję się być na to skazanym, bym od ludzi, których najbardziej 
kocham, i przedmiotów dla mnie najdroższych ua zawsze był oddalonym.

W yspa  Malta od d. 1. Paźdz. została ogłoszoną za zostającą na dni 14 
pod  kw aran tanną,  ponieważ kapitan jakiegoś okrętu kupieckiego, nie zwa
żając na przepisy wszedł do miasta. T i m e s  dowodzi,  źe podobne dzie
ciństwa dawno powinny być zniesioneroi.

A n g l i a .
L o n d y n ,  dnia 2 0 .  Paźdz. — Wczorajsza konferencja deputacji ban

kierów i kupców z Liverpool zajmuje wszystkie umysły w City. Niektó
rzy  chcą wywieźdź ze sposobu w jaki umowy te się zakończyły, nadzieje, 
że rząd przyczyni się do ulżenia niedostatku obecnego; inni zaś widzą w tern 
tylko potwierdzenie zdania, źe rząd odmawia wszelkiego wdawania się 
w  sprawy handlowe. Głównym powodem, na którym to ostatnie zdanie 
się opiera jest okoliczność, że większa część dyrektorów banku i innych zna
cznych domów handlowych, którzy zwykle wielki w pływ  na interessa pie
niężne w yw ierają ,  wszelkiemu działaniu rządu w tej sprawie się opierają 
i ministrami w  tym względzie władają.

Podług S t a n d a r d  utrzymuje się ciągle pogłoska o różnościach w  ga
binecie. Twierdzą, źe Lord John liussel skłonnym jest do złagodzenia praw  
bankowych, ale źe przeszkód doznaje ze strony ekonomistów w City. Kancle
rza skarbu, Sir Charles W ood wystawia S t a n d a r d ,  jako zupełnie niezdol
nego do wywierania w pływ u kierowniczego w obecnem przesileniu handlo- 
wem. Handel pieniędzmi był zresztą dziś równie przyciśnionym jak  wczo
raj. Konsole stały na końcu giełdy po 80§. \ na rachunek, a p 0 7 g i .  2 
gotówką. Bank otrzymał z Francyi na rachunek Rothschilda i Comp* 
1 5 0 ,0 0 0  funt. ster. w  złocie, które dom ten zakupił po cokolwiek wyższej 
cenie nad wartość monety.

Przegląd rozmaitych drog z Londynu do lndyi wschodnich przedstawia 
nam ciekawy obraz długości czasu i wysokości kosztów. Droga z Londynu 
przez Southampton i Maltę do Aleksandryi, wymaga 3 3 6 ^  godziny czasu, 
a 4 0  funt. szt. l 5  szyi. ( 1 6 3 0  zip.) kosztów. Przejazd przez Calais i Mar
sylią wymaga 2 7 7 ?  godzili, a 2 7  funt. szterl. 4  szyi. 6 pen ( i g g g  z}p.)  
kosztów. Droga przez Ostendę, Frankfurt n. M. i T riest do Aleksandryi, 
wymaga 2 6 0  godz., a 18  funt. szt. 9 szyi. 5 pens. ( 7 4 0  złp.). Ta droga 
zatem nie tylko jest najkrótsza , ale i najmniej kosztowna. Przejazd przez 
Ostendę, F rankfurt u. M . , W iedeń ,  do Aleksandryi,  odbywa się w ciągu 
2 7 1  godzin, koszta zaś wynoszą 1 8  f. szt. 15  szyi. ( 7 5 0  złp.). Z Ale
ksandryi do Suez podróż trwa 4 3  godzin i kosztuje 15  funt. szt. ( 6 0 0  zł.). 
Z Suez do Bombay parostatkiem jedzie się dni 15  i płaci się 5 0  funt. szt. 
( 2 0 0 0  zł.), zaś z Suez do Hong-Kong jedzie się dni 3 0  i płaci 1 2 4  f. szt, 
( 4 9 6 0  zł.).

M o r n i n g  C h r o n i c i e  w swym artykule z City  przyznaje, źe orga- 
nizacya błędna dana bankowi angielskiemu w 1 8 4 4 .  wiele się ptzycżyniła 
do dzisiejszego przesilenia finansowego, Dziennik ten jednak p rzyzna je , że 
mania kolei żelaznych jest główną przyczyną, której żelazna dłoń ciąży na 
systemacie finansowym kraju. Niezmierne summy, które wyszły z kraju  
na kupno zboża, powinny były  ostrzedz k ra j ,  że nie należy się puszczać 
w zbyteczne przedsięwzięcia. Budowa kolei żelaznych kosztuje rocznie 
przynajmniej 5 ,0 0 0 ,0 0 0  f. szt. i tak ogromny kapitał obracanym jest tylko 
na roboty, które zaledwie w lat kilka przyniosą zysk jakiś. Jeszcze i to 
zachodzi pytanie,  czy zyski,  jakie ztąd ciągnąć będą, odpowiedzą kapita
łom wyłożonym. M o r n i n g  C h r o n i c i e  p y ta ,  czy w tej massie akcyo- 
naryuszów znajdziemy aby jednego, któryby pozwolił,  by jego majątek 
był rządzonym w taki sposób, w jaki pozwala dyrektorom rządzić mają
tkiem kompanii. Dziennik ten w ykazuje ,  jak nierozsądnemi są wszystkie 
krzyki akeyonaryuszów w ich nakłanianiu r z ą d u , by wystąpił z zakazem 
tych robót,  kiedy oni sami mogą temu zadość uczynić, wotują zawieszenie 
tych prac. To postanowienie akeyonaryuszów pod wszelkiemi względami 
n o s i ły  na so b ie  charakter zupełnej prawności, nie ma go zaś, gdy rząd in
terweniuje w kwestyi iuteressu prywatnego.

M o r n i n g  C h r o n i c i e  czyni następujące uwagi nad pożyczką fran- 
cuzką: »Lubo Anglia nie jest interesowana bezpośrednio w tym finansowym 
akcie, zachodzą jednak okoliczności, w skutku których takowy może w y 
wierać pewny w pływ  ua nasze interessa pieniężne, Niezaprzeczonem jest,  
że od kilku lat zawiązały się ściślejsze stosunki między finansami tych dwóch 
krajów, tak ,  że większość kapitalistów londyńskich nie pozostanie obcą dla 
pożyczki francuzkej. Być może, że wielu z nich uważa za korzystne umie
szczenie kapitałów teraz użytych w papierach publicznych angielskich. Może 
nastąpić, że ci kapitaliści udadzą się do banku angielskiego dla otrzymania 
wielkich pożyczek na obligacye skarbowe. Gdy bank nie będzie mógł od
mówić tych zaliczeń, takowe przeto wyjdą z k ra ju ,  co powiększy jeszcze 
bardziej nasze kłopoty finansowe. Prócz tego nowiny otrzymane z Stanów 
Zjednoczonych nie są pomyślne dla handlu europejskiego.

W ojna z Meksykiem wyczerpnęła już  ogromne summy. W edług  dz. 
W a s h i n g t o n - U n i o n ,  organu u rzędow ego , przeszło 13  milionów pla
strów w gotówce wysłane zostały do Meksyku w ciągu tego roku na po
trzeby wojska. Nadto wysłano tam znaczne summy na rachunek p r y w a 
tny. W prawdzie liczą 3 3  do 3 5  milionów piastrów wprowadzonych do 
Stanów Zjednoczonych od 1() miesięcy. Znaczna z tego część poszła do 
M eksyku, a reszta pomiędzy rolników. Jakoż banki Stanów północnych 
i wschodnich nie posiadają więcej gotówki jak w 1 8 4 6 -  roku. Ta okoli
czność jest ważna. Anglia liczyła napowrót drogich metalów, które w y 
syłała do Ameryki północnej za zakupione nadzwyczajne massy zboża. 
Tymczasem okazuje się, że te metale nie są już pod rozporządzeniem. Nadto 
nieufność, jaką  wzbudza tutejsze teraźniejsze pieniężne przesilenie, wstrzy
muje bieg handlowy z Ameryką. Przy tern wszystkiem rząd Stanów Zje
dnoczonych potrzebuje sam wiele pieniędzy i będzie umiał ściągnąć do swych 
kufrów co do rozporządzenia w kraju. Do dnia 1, Września dwie trzecie 
części nowej pożyczki 24  milionów, były  j uź wyczerpane, mianowicie 
przez wojnę meksykańską. Minister skarbu znajduje się też w  niemożno
ści przywrócenia równowagi między wydatkami i dochodami. l e n  stan 
rzeczy musi koniecznie szkodliwy w p ły w  wywierać na tak pieniężny w A n
glii , wyjaśnia zarazem pospiech rządu Stanów Zjednoczonych , z jakim usi- 
łuje zawrzeć pokoj z Meksykiem.

Z L i z b o n y  donoszą, że poseł angielski przesiał temccznemu rządów* 
notę przeciw dekretowi z 2 2 .  Września, tworzącemu komissyc do przej-
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rżenia list wyborczych. Nota rzeczona napisaną jest w bardzo ostrych w y 
razach. S ir  H. Seymour oskarża ministrów o złą w iarę ,  ponieważ obieca
no posłowi, że zwrócą uwagę na zadania komissyi wyborczej stronnictwa 
radykalnego. Pomimo konfercncyi pomiędzy naczelnikami dwóch odcieni 
stronnictwa chartystowskiego, pod prezydencyą panów Saldanha i Thom ar, 
połączonie ich nie mogło przyjść do skutku.

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  16 .  Paźdz. —  Książe Gliicksberg poseł francuzki i pan Bul- 

wer poseł angielski, będą mieli dziś na wieczór prywatne posłuchania u 
królowej. Poseł francuzki złoży listy nadeszłe sztafetą od księżnej Mont- 
pensier. U królowej matki były otwarte pokoje i przyjmowała wiele osób 
znakomitych. Dziś zrana królowa Izabella wyjechała z królem w  karecie i 
wrócili dopiero o 4. z południa do zamku. Podobno składali powinszowa
nia księżnej S e sa , ponieważ dziś przypadają jej imieniny.

Minister sprawiedliwości Arrazola przez okólnik zalecił prezydeytom 
sądów wyższych, aby spraw y o przestępstwa prassy poumarzali, gdyż 
rząd  uważa się za dosyć silny i może przestrzegać tolerancyi.

Infantowi Don Francisco dozwolono już  z pewnością powrotu  do Hi
szpanii.

Dziennik H e r a l d o  dowodzi,  że Hiszpania powinna się koniecznie sta
rać o zawiązanie na nowo stasunków dyplomatycznych z mocarstwami pół- 
nocnemi.

P o r t u g a l i a .
Podług  doniesień z L i z b o n y  z d. 44 .  W rześnia wylądowali tam ze 

statku parowego »Terrible« hrabia Bomfim ze swemi spółwygnańcami i ani 
stronnictwo kabralistoskie ani patuleoskoskie nie uczyniło żadnej demonstra- 
cyi. Na zebraniu komitetu centralnego odbytem pod przewodnictwem Co
sta Cabral przytomnych było około 3 0 0 0  dobrze ubranych i zacnych osób. 
Czynności w ypadły tam tak niekorzystnie dla Septembrzystów, czy to uczci- 
wemi czy nieuczciwemi środkami, że komi;et ich spowodowanym się wi
dział podać protestacyą do królowej i radzić nad tein czy nie byłoby sto
sowniej wezwać swych zwolenników, aby przy nastąpić mających wybo
rach wcale nie głosowali. — W  Lizbonie panowała zupełna spokojność, bie
gały jednak pogłoski, że rozruchy w Oporto zajść miały.

S z w a j c a r y a .
K o n s t a n c y a ,  dnia 16.  Października. — Podług wiadomości p ry w a

tnych z G e n e w y  zbierać się mają na tamtejszej granicy wojska francuzkie, 
k tórych kilka już  nowych oddziałów wkroczyć miało do Aix i do Vernet, 
t a k , iż w Genewie nie są bez obawy. Dla bezpieczeństwa i obrony kan
tonu  miał rząd g e n e w s k i  wydać rozporządzenia, zebrania jednej części 
milicy w mieście, a postawienia drugiej na pikiecie nad granicą francuzką. 
Dochodzi tu także w tej chwili wiadomość, że wojska austryackie w V o r -  
a r  l b  e r g  u otrzymały rozkaz stania nad granicą szwajcarską, a kommenda 
w  Bregenz, Bludenz i Feldkirch wydała rozkaz do trzymania w pogotowiu 
baterij polnych, aby na każde dalsze rozporządzenre z wojskami nad gra
nicą szwajcarską stojącemi połączyć się mogły.

się niezachwianie z swemi strzelcami na górze Guetsch, gdy Ochsenbein, 
Steiger i drudzy zamknęli. Zepewniają dzisiaj (1 6 . ) ,  że w Freiamcie przed
sięwzięto już wiele aresztowań.

Ponieważ w  teraźniejszych okolicznościach na szczególną uwagę zasłu
guje jakiemi siłami stronnictwa w  Szwajcaryi rozrządzać mogą, podajemy 
tutaj zebranie ich tabellaryczne:

I Kantony składają, 
cc zuiązek nil. 

ty. | dzielny.

Kantony skladają-l Kon- llwsza I A r
ce większość 12-§ tyn- rezer-i ma-1 cc związek od' 
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D e u t s c h e  Z e i t u n g  donosi w swym numerze zdn.  21 .  Października: 
przy zakończeniu redakcyi dzisiejszego arkusza, otrzymaliśmy doniesienie 
z Livorno, ze Messina i Palermo przestąpiły do powstańców, a królewskie 
wojska na jednych punktach zbratały się z powstańcami, a na drugich zo
stały odpartemi.

F l o r ę n e y a ,  dnia 15.  Października. -  W czoraj hrabia Bresson po
seł francuzki przy dworze neapolitańskiin w przejeździe swoim z Francyi, 
miał prywatne posłuchanie u króla. Przedwczoraj zapał ludu przedstawiał 
się na nowo. Oczekiwano kompanii grenadyerów mającej przybydź z Lukki. 
Wezwania przylepione po rogach zachęcały mieszkańców, aby się udali na 
powitanie braci. W  skutek tego zaraz z południa, drogę za bramą S Fer- 
dinanda ku Empoli okryły tłumy. Tymczasem ściemniło się nim nadeszły 
w ojska ,  atoli witano je  z niesłychaną radością; ponieważ żołnierze byli 
marszem znużen i, przeto poodbierano im broń i tornistry. D om y przy 
drodze pooświecano a p rzy  niektórych kościołach uderzono w dzwony. Li
czbę całego tłomu pomiędzy którym znajdowało się niemało gwardzistów 
narodowych j  żołnierzy z wojska lin iow ego, ceniono na 5 0  tysięcy, a stąd 
pochód na drodze kurzącej, odbywał się niezmiernie powoli. Każdy z tłu 
mu niósł gałązkę oliwną w ręku. Ciągle grała muzyka, śpiewały chóry
i okrzykiwano wiwaty na cześć papieża i wielkiego księcia aż do samych 
bram, a po tein roześli się wszyscy do domów.

W  okręgu Pontremoli, który przez Toskanę ma być odstąpiony p rzy 
szłemu panu Parmy, zaczęto robić stanowcze demonstraneye przeciw od- 

K a n t o n  L u c e r n y .  — Zapewniają że radykaliści zgodzili się wzglę- dzieleniu od państwa toskańskiego. Tameczny biskup z tamecznym gonfa-
dem w yboru  ich dowódzcy i że w tych dniaeh Ochsenbein naczelnym wo- loniere przybyli do naszego miasta, żeby ze wszystkiego zdać sprawę. Tego
dżem mianowany będzie. Na dowódzców dywizyi przeznaczeni być mają samego objawiają się i w Fivizzano, które ma odpaśdź do Modeny. 
pułkownicy rzeszy szwajcarskiej: Gmuer ze St. Gallen, Ziegler z Zuerich, R z y m ,  dnia 15. Października. — Wczorajsze wracanie papieża z Al-
Bontems z W a ad t  i Zimmerle z Bern. Frey-Heroze z Aarau ma podobno ^ano * Castel Gandolfo, dokąd wczoraj rano zrobił małą wycieczkę, w yglą-

rl _'lł A 1 <1 lz K ir n A 1 _  I _________ .]_!____: - 2  I .1  1 • .zostać szefem sztabu głównego: »Przyznajemy« mówi g a z e t a  p o c z t o w a  
A u g s b u r s k a ,  że wszyscy wybrani oprócz naczelnego wodza są znakomi- 
temi oficerami; nie pojmujemy jednak, jak konserwatyści Ziegler i Bontcms 
posadę sw ą ze swem przekonaniem połączyć będą mogli.

Dwa bataliony piechoty i wszyscy artylerzyści kontonu zwołani zostali 
tymczasowie pod bróń. Dotąd dość tu jeszcze spokojnie, ale w przyszłym 
tygodniu usłyszemy niemałą wrzawę wojenną. Spodziewają się tutaj z pe
wnością, ze za komraissarzami rzeszy szwajcarskiej, których sejm w pier-

dało jakby powitanie ojca przez dziesięć lat oczekiwanego od swych tkli
wych dzieci. Z niesłychaną radością był przez tłum ludu przyjmowany 
i udzielał błogosławieństwo. Dziś o 2. godzinie r południa, rada stanu 
ogłosiła przez przybicie po rogach motuproprio i regulamin gwardyi obywa* 
telskiej. Gdy był już  ułożony projekt według rozporządzenia papieskiego, 
został on zwykłym obyczajem podany pod roztrząsnięcie pewnej liczby kar
dynałów; ci przez rozmaite poprawki i dodatki chcieli przekształcić ducha 
tego projektu i na końcu dodali a r tyku ł ,  w którym wyrzekli oświadczenie,

wszych swych posiedzeniach zamianuje, postąpią krok w krok wojska ber- ze z ukończeniem regulaminu zakończyły się już  i wszelkie reformy w rzą 
neńskie i że tymczasowie na granicy kantonu naszego się zatrzymają , póki ,)ius IX. odczytując całe wypracowanie, wziął pioro, poskreślał do
parlamentowanie się nie ukończy. Równocześnie wkroczą bataliony unter- datki wraz z artykułem końcowym i dopisał: »Ebben, vogliamo vedere, chi
waldskie do Lucerny a szwyckie do Zug. Przed upłynieniem dwóch tygo- ci *eghera le mani« (W ię c  dobrze, zobaczmy kto nam będzie wiązał ręce.)
dni przyjdzie do boju między obydwoma stronnictwami, chyba że zajdzie Ubliża się 5. Listopada i panuje glos powszechny, że z połączeniem się
jaka nieprzewidziana przeszkoda. Siedm kantonów stanowiących związek deputowanych od p row incy i , rozwinie się zapalczywa walka, która będzie
oddzielny uważają zwycięstwo za rzecz niezawodną i nie pragną bynajmniej H»>ała na celu obalenie zastarzałych nadużyć. W alka  ta musi jednakże cią-
pomocy bagnetów austryackich, jak to twierdzą niesłuszne pisma radykalne. P*e Przjnos ić  zwycięstw stronnictwu obstającemu za reformami, gdyż wię-
P odług  ostatnich doniesień tylko w Zug i w Freiburgu okazuje się oziębłej- ^sza cz£ ^  deputowanych całe szczęście ludu i zbawienie państwa upatruje
sze usposobienie umysłów, ochota do boju nie jest tam w rzeczy samej tak jedynie w rozwinięciu sił na rozpoczętej drodze zmian i postępu,
wielką, jak w  Szwyc i w Unterwalden. Reformowane obwody Freiburgu, Okólnik tyczący się utworzenia gwardyi obywatelskiej,  który właśnie
mianowicie Murtcn wypowiedziały formalnie posłuszeństwo rządowi, i nie nie był przeznaczony dla publiczności, został jednak wydrukowanym i
posłały  ani jednego człowieka na ostatni przegląd wojska. W  pogranicznym 
A rgau  panuje ciągle jeszcze niespokojność pomiędzy katolikami, a szczegól
niej w  Freiamcie gdzie dotąd uspokoić się nie mogą o nieprawne zniesienie 
klasztorów. Mianowanie przez rząd aargauski kommcndantein dywizyi 
l t o t h p l e t z a ,  który był jednym z dowodzców freiszerlcrskich zburzyło 
jeszcze więcej umysły tutaj i we Freiamcie. Rothpietz jest z resztą dziel
nym  żołnierzem, surowym w służbie i mężnym w boju ; z wszystkich do
wódzców wolnych oddziałów on sam jeden odważnym się pokazał, trzymał

w obieg puszczonym. Ponieważ zaś chciano w tym przedmiocie zachować 
pewną ostrożność i nieporozdawać na zbyt broni pomiędzy lud,  przeto ma- 
łaej liczbie zapaleńszych obywateli nie podobało się wcale, że w ten sposób 
kładą z góry tamę rozwijania się wolności i instytucyoin postępowym. Dziś 
przed południem na Corso odczytywano przylepioną jakąś odezwę niby to 
Toskańczyków do Rzymian, lecz niewątpliwie w Rzymie fabrykowaną. 
Odezwa ta miała oczywiście na celu przebudzenie Rzymian z otrętwiałości 
i zachęcenie do czynniejszego działania. Powiedziano w niej, że Pius IX.

( Dodatek.)
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dał  p o cz ą t ek  r e fo r m o m ,  atol i  L e o p o l d  II. o wie le  g o  p rz e c i ą g ną ł  i j u z  R z y m  
p oz o s t a j e  w  tyle.  S t a r e  s t r o n n i c t w o  g r e g o r i a ń s k i e  k n u j e  po  ką ta ch  i n t r y g i ;  
wi ecz ni  n iep rz yja c ie le  p o s t ę p u  J e z u i c i  i s t ną  c ią g le ,  a j e d n i  j a k  d r u d z y  p r a -  
c u j ą  n ad  z n i wec ze ni em z a m i a r ó w  P i u s a  I X .  P r z e c i w  J e z u i t o m  n a j wi ęce j  
p o ł o ż o n o  z a r z u t ó w ,  oni  to  m a j ą  w s t r z y m y w a ć  p o s t ę p  w  Pi emon ci e  a g ł ó 
w ni e  w  N e a p o l u ,  gdz ie  k ró lem r z ąd z ą .  Z w r ó c o n o  w  tej o d e z w i e  u w a g ę  
i na c en z ur ę  r z y m s k ą ,  k t ó r a  j e d n a k ż e  k r ę p u j e  c iągle  p rassę .  L u b o  w  o de 
z wi e  tej n i ema sz  z ac h ę t y  do  z b r o j n e g o  p o w s t a n i a ,  atol i  z do lna  ona  o b ud zi ć  
w z b u r z e n i e  m i ę d z y  ludem.

T u r c y a.
K o n s t a n t y n o p o l ,  2 9 .  W r z e ś n i a .  — W e d ł u g  os t a tn i ch  w i a d o m o -  

mośc i  z T r e b i z o n t y ,  c h o l e r a ,  k t ó ra  od  1 5  dni  zaczęcia  ciągle p o wi ę k s z a ł a  
s i ę ,  t er az  się zmnie jsza .  Od  1 5  do  1 8  W r z e ś n i a  w y p a d k i  coraz  rz adsz e-  
IIIi b y ł y  i s y m p t o m a t a  sę mnie j  g w a ł t o w n e .  W  ogóle  d o t ą d  3 0 0  osób  za
c h o r o w a ł o ,  z t ych  1 0 3  u m a r ł o .  L e k a r z e  w  T r e b i z o n d z i e  d o w o d z ą ,  że 
cho le r a  w  t y ch  czasach da leko m n ie j  z a j ad l iwa  j a k  w latach p r z e s z ł y ch  i ze 
1 0 0  c h o r y c h  9 0  n i e z a w o d n i e  ocal ić m o ż n a ,  t a k ,  że z a l edw ie  1 0  p r o c e n t  
umi er a .  W  Bagdadz ie  t ak że  w y b u c h n ę ł a  c ho le r a :  z 1 6  o s ó b ,  k t ó r e  z a c h o 
r o w a ł y  G u ma r ł o .  W  I m a o n  Aal i  t akże  cholera  w y b u c h n ę ł a ,  ale nie g w a ł 

t o w ni e .
W i e l u  o k r ę t o m  g r e ck i m  z a k a za ł a  P o r t a  żeglugi  n ad b rz eż ne j .  D la  u n i -  

kn i en i a  lego ś r o d k a  poz os t a ł a  g r eck im o k r ę to m  j e d y n i  ucieczka ż e g l o wa n ia  
p o d  flagą z ag r an ic zn ą.  B y  o k r ę t  mó gł  żeg lo wa ć  p o d  flagą r o s s y j s k ą ,  mus i  
1 ,V Ć  w ł a s n o ś c i ą  r oss yj>ki ego  p o dd a n e g o .  By  o k r ę t  m óg ł  ż eg l o w a ć  pod  fla
g ą  F r an c uz ką ,  k ap i t a n  mus i  b y ć  F r a n c u z e m .  Z  t ego p o z w o l e n i a  chciał  k o 
r z y s t a ć  pose ł  Francuzki  i p o z w o l i ć  o k r ę t o m  g re ck i m ż e g l o wa ć  pod  f lagą Fran
c u z k ą  bez w y p e ł n i e n i a  t ego  w a r u n k u .  P o r t a  p r o t e s t o w a ł a  p r z e c i w  t e m u  
i z aż ąda ła  u t r z y m a n i a  n o r m  d a w n y c h .  P o d o b n o  P o r t a  w k r ó t c e  p r z y s t ą p i  
do  w y k o n a n i a  n o w e g o  ś r o d k a , to  j e s t  do  w y p ę d z e n i a  p o d d a n y c h  g r eck i ch .  

P o r t a  p o k a z u j e  się u p o r c z y w ą  j a k  n i egdyś .
Do t u te j sz eg o dz ie nn i ka  pi szą  ze S m y r n y ,  że z t a m t ą d  o d p ł y n ą ł  do  Chi os  

b r y g  a ng i e l sk i ,  b y  do S m y r n y  p r z e w i e ź ć  Gr iz iot i sa .  B u r z a  j e d n a k  z m u s i 
ła ten b r y g  s t a ną ć  w  U r l a k ,  dla na br an i a  w o d y .  P r z e z  t en  czas k a p i t a n ,  
s t e rn ik  i d o k t ó r  o k r ę t u ,  odwi edz i l i  Gr iz iot i sa  w  C h i o s  i d o p i e r o  p o  dz ie 

wi ęc i u  dniach wróci l i .
Boder-  h a n - b e y  mia ł  t u t a j  p r z y b y ć  w c z or a j .  J e g o  z ag r ze ba n e  s k a r b y  

miano  w y n a l e ź ć  w  j e d n y m  z j e g o  z a m k ó w ;  wieść  n i e s ie ,  że  w y n o s i ł y  t r z y  
m i l iony  f u n t ó w  s t e r l i n g ó w ,  ale z a p e w n e  to p r zes a dz o ne .

S t a n y  Z j e d n o c z o n e .
Z  V e r a - C r u z  d o n o s z ą ,  że P a r a d e s  p r zed  w y j a z d e m  ze s tol icy,  z a t r z y 

m ał  się b y ł  w mieście z w a n e m  C o l le n te ,  dla p o r o z u m i e n i a  się z S a n t a n ą .  
S a n t a n a  j e d n a k  nie chciał  we j ść  w ż adne  z n i m z w i ą z k i  i kaza ł  w r ę c z y ć  m u  
r o z k a z ,  a b y  n a t y c h m i a s t  w y j e ż d ż a ł  z k r a j u  p o d  k a r ą  śmierci .  P a r e d e s  ani  

m , ś l a l  u s ł u ch ać  tego r o z k a z u  i z eb ra ł  s t r o n n i c t w o  na  z w a le n ie  S a n t a n y .  — 
W e d ł u g  i n n y c h  p o d a ń ,  mia ł  on  się z n a j d o w a ć  w  b i tw ie  p o d  C o n t e r a s  p r z y  
b o k u  V a l c n c y i , i w r a z  z n i m k i e r o w a ł  p o r u s z e n i a m i  i ca lem d o w ó d z t w e m .  
I n na  wieść  niesie z n o w u ,  że P a r e d e s  p r z y b y ł  do  s tol icy z  O r i z a b a ,  gdz ie  
dos t a ł  się szczęś l iwie  z V e r a - C r u z ;  p r óc z  tego d o n o s z ą  j e s z c z e ,  że Busta-  
men t e  w  G 0 ( ) 0  łudzi  stoi  w  pob l i ż u  s tol icy.

0  ż ó ł t e j  febrze  w  N o w y m  O r l e a n i e ,  list z tego mias ta  p i s a n y  6  W r z e 
śnia  donos i  co n a s t ę p u j e :  Od  r ana  do  wi ec zo r a  s n u j ą  się p o  u l icach cza rn e  
k a r a w a n y ,  częs to  bez ż adne go  o r s z a k u ,  czasem z p r z y g ł u s z o n y m  t r ą b  o d 
g ł o s e m ,  jeżel i  n i ebo s zc zy k  na leża ł  do  mil icyi  l ub do  wo j s k a .  D o p r a w d y ,  
p r z y k r o  jest  w y c h o d z i ć  na o pu s t o sz a łe  u l ice ,  k t ó r e  p r z e d  ki lku  j e s zc ze  t y 
g o dn i am i  n ape ł n i a ł  zgie łk l icznego t ł u m u .  O b c y  do mias ta  p r z y b y w a j ą c y ,  
z w y k l e  m i ęd z y  s z ó s t y m  a c z t e r n a s t y m  dni em s w o j e g o  p o b y t u  z os t a j ą  n a p a 
dani  p r z ez  Febrę;  jeżel i  d a w n i e j  już  w  mieście b a w i l i ,  to ki lka t y g o d n i  są  
z d r o w i ,  bez plagi  tej  n i g d y  się nie  u c h ro n ią .  P r z e z o r n o ś ć  i z a c h o w a n i e  
s t o s o w n e j  h y g i e n y  nic tu  nie p o m a g a ;  k i ed y się c z u j ą  w  całej  sile z d r o w i a ,  
c h o r o b a  ta b ierze  ich za s w o j ą  ofiarę.  O k r o p n a  ta pl aga  t e r az  o kr u t n i e j  
g r a s u j e  w  mieście niżeli  p o p r z e d n i o .  Lata  1 8 4 1 .  i 1 8 3 7 .  s ł y n n e  z ś m i e r 
telności  bo  z ab r a ły  p r zes z ł o  2 0 0 0  ludzi  na ż ó ł t ą  f eb rę  z a p a d ł y c h ,  niczćm 
ta w  p o r ó w n a n i u  1 8 1 7 .  r -. a p r z ed  z imą  n a w e t  nie i noźna  się s po d z i e w a ć  
ż a dne go  polepszen ia .  O s łup ie ni e  i t r w o g a  w s z y s t k i c h  o g a r n i a ; ws z y s tk i e  
i n te resa  w s t r z y m a n e  s ą ;  t y lk o  czasem j ak i  o b c y  p r z y b y s z  o d w a ż a  się na 
lilie? w y c h o d z i ć ,  lecz i z t y c h  7  na  1 0  z u c h w a l s t w o  s w o j e  śmi er c i ą  p r z y 
płaca.  N a w e t  oddal i ć  się n i kt  nie ś m i e ,  z o b a w y  c zy  z a r o d ó w  c h o r o b y  z s o 
b ą  nie z ab i e r z e ,  a p o z b a w i o n y  p o m o c y  d o ś w i a d c z o n y c h  l ek a rz y ,  na n i ec h y 
b n ą  śmierć  się w y s t a w i .  N a t c h e z ,  B i x b u r g  i inne  mias ta  n a d  Miss iss ipi ,  za 
p r o w a d z i ł y  p r z e c i w k o  nam k w a r a n t a n n y  i k a ż d y  z t ąd  p r z y b y  w a j ą c y ,  m u 
si p r z e b y w a ć  2 4  g o d z i n n ą  p r ó b ę  z d r o w i a .  P r z y b y w a j ą c y c h  t u  p a s a ż e r ó w  
na o bc ych  o k r ę t a c h , żó ł t a  Febra s t ami  zmiata .

R O Z M A I T E w i a d o m o ś c i .
O l e c z e n i u  c h o l e r y  o l i w ą .  _  „Z p o w o d u  sze rzące j  się ep i de mi 

cznej  c ho le r y ,  p r z e c z y t a w s z y  w s z y s t k i e  j ak  k r a j o w e  tak z agr an ic zne  ks iążki ,  
dz ienniki  i p i s ma  n a j l e p sz yc h  l e k a r z y ,  Wy d a n e  o t y m  pr z edm ioc i e  od  r o k u

1 8 3 0 . ,  nie zna l az ł em w  n i ch  t akich  ś r o d k ó w ,  k t ó r e b y  m o ż n a  b y ł o  zalecić 
dla p o w s z e c h n e g o  u ż y t k u .  P r z e g l ą d a j ą c  moje  n o t a t y  z r.  1 8 3 0 .  p r z y p o 
mn ia łem żem d a w a ł  z  w ie lk i m s k u t k i e m  o l iwę  c h o r y m  na  cho le rę .  G d y  
ś ro de k  t en z n a j d u j e  się ZaWsze p o d  r ę k ą ,  może  być  u ż y t y m  bez z w ł o k i  
i wie lk iego w y d a t k l i , p os p i e sz am  p r z e t o  p o da ć  go  do  w i a d o m o ś c i  p o w s z e 
chnej .  G ł ó w n e  zadan ie  w  leczeniu c h o l e r y  za l eży na j ak  n a j p r ę d s z e m  p o 
b u dz e n i u  p r z y t ł u m i o n e j  ż y w o t n o ś c i  i o d c ią g u i en i u  p r z y p ł y w u  i s k u p i e n i a  
s ię  k r w i  od o r ga nów7 w n ę t r z n y c h  na  z e w n ą t r z ,  co jedynie  może  b yć  o s i ą 
gn i ęt e  przez  si lnie d r a żn i ąc e  w y s k o k o w e  n ac i er an i a  p owi e rz ch ni  c ia ł a ,  a n i e
mnie j  przez  na ci er an i e  p r o w a n t s k ą  o l iw ą .  P r z y  u k a z a n i u  się c ho le r y  w r.
1 8 3 0 . ,  nie w i d z ą c  szczególnego  p o ż y t k u  ze  ś r o d k ó w  w t e d y  zalecanych,  
a g r u n t u j ą c  się na d o ś w i a dc ze n ia c h  u ż y w a n i a  o l i w y  n ad  c h o r em i  na  czuuię  
i nad so bą  s a m y m ,  mia ł em jeszcze  t en ś r o d e k  w  ś w i e ż e j  pamięc i  i prze t o 
u ż y w s z y  go  w  leczeniu p e w n e j  l iczby c h o r y c h  na  c h o l e r ę ,  u z d r o w i ł e m  ich 
z upe ł ni e .  O l i wa  u ż y w a  się w e  w s z y s t k i c h  r odza j ach  i p e r y o d a c h  c h o r o b y  w e 
w n ą t r z  i z e w n ą t r z .  W e w n ą t r z  na le ży  d a w a ć  c h o r e m u  p o  p ó l  kiel i szka ol i
w y  i po  p ó ł  kiel i szka w ó d k i  s z u m ó w k i  co p ó ł  g o d z i n y  na r az .  Z am i as t  
w ó d k i  m o ż n a  d a w a ć  r u m ,  w ó d k ę  F r a n c u z k ą ,  m ade rę  l ub x e r es  Z e w n ę 
t rznie  o l iwa  j a k o  nacieranie  dzia ła  na j l epie j .  Z a p a d ł e g o  na c h o le r ę  bez n a j 
mniej szej  z w ł o k i  na le ży  nac i erać  r ę k am i  b a r d z o  c iepłą  o l iw ą  po c a l em ciele,  
a szczególnie j  g r z b i e t ,  k r z y ż e ,  p i e r s i ,  b r z u c h  ręce  i nogi  z j ak  n a j w i ę k s z ą  
s z y b k o ś c i ą ;  naj l epie j  k i ed y  t r ze j  ludzie  n a c i e r a j ą  j e d n e g o ,  a j e d n o c z a s o w i e  
d a w a ć  w e w n ą t r z  o l i w ę  z w ó d k ą  co p ó ł g o d z i n y  po  kiel i szku.  W y t a r ł s z y  
t y m  s p os o be m całe c i a ł o ,  p o k r y ć  c h o r eg o  c ie pł ą  k o ł d r ą ,  a na nię k ocem 
l u b  fu t rem,  od  czego w p r ę d c e  o ka z u j e  się w  ciele c i ep ł o ,  s k ó r a  na p o w i e r z 
c hni  odmię ksz a  s ię  i z j a wi a  się n a p r z ó d  l ekka t r a n s p i r a c y a ,  a n a s t ę p n i e  o b 
fite p o t y ,  z k t ó r em i  p r z ec h od z i  s t an  k u r c z o w y  i c h o r o b a  u i no r za  się z u p e ł 
n i e ,  tak iż w  c h o r y m ,  po d r ę c z ą c y c h  c i e r p ie n ia ch ,  p oz os ta j e  sama  t y l k o  
s ł a bo ść ,  k tó r a  po  u ż y c i u  l ekkiego i ł a t w e g o  do  s t r a w i e n i a  p o k a r m u  p r z e 
chodzi  i z ac zy n a  się  s t an  p o w r o t u  d o  z d r o w i a .  Na d t o  p o d o b n e mi ż  n ac i er a-  
n iami  ciepłą  o l i w ą  u l ec zy ł em  ki lku  c h o r y c h  na  g o r ą c z k ę  t yf o id a ln ą  w  s i l ny m 
s t opni u.  Dla nac i eran i a  całego ciała j e d n e g o  c h o r e g o  p o t r z e b a  u ż y ć  n a j mni e j  
pó ł  funta  o l i w y ,  lecz raczej  w i ę k s z ą  ilość.  O l i w y  w  leczeniu  c h o l e r y  za 
s t ę p ow a ć  i n n y m  j a k i m k o l w i e k  ole jem nie należy. , .

W i l n o  1 2 .  W r z e ś n i a  1 8 4 7 .  Dr .  med.  S c h r e i b e r .

Ś r o d k i  z a p o b i e g a j ą c e  s z e r z e n i u  s i ę  c h o r o b y  k a r t o f l i .  

— Z p o w o d u  o k a zu j ąc e j  się w  n i e k t ó r y c h  miej scach k r ó l e s t w a  p ol sk i ego ,  
c h o r o b y  k a r to f l i ,  r ada  l e ka r sk a ,  ł ączn i e  z d y r e k t o r e m  i n s t y t u t u  g o s p o d a r 
s t w a  w i e j s k i e g o ,  r a d zc ą  s t a u u  O c z a p o w s k i m ,  zaję ła  się z b ad a n i em  samej  
choroby-,  o r a z  r o z p o z n a n i e m  wsze l kich  w  t y m  wz gl ęd zie  a r t y k u ł ó w ,  z a m i e 
s z cz o n y c h  w  p i smach  z a gr a n i cz n yc h .  S k u t k i e m  c z e g o ,  j a k  r ó w n i e ż  p o  w y 
k o n a n i u  d o ś w i a d cz eń  w  i n s t y t uc i e  r z e c z o n y m  w  M a r y m o n c i e , o k a za ło  s i ę :  
że n a j l epsze mi  ś r o d k a m i  zap ob ieg a j ęc emi  sz erz en iu  się c h o r o b y  k a r to f l i ,  są  t e :

1.  Do  sadzen i a  nie u ż y w a ć  oczek z  k ar to f l i ,  lecz br ać  kar tof le  z d r o w e ,  
s uc he  i ś r e dn ie j  w i e l k o ś c i ;  w  r az i e  zaś g d y b y  w y p a d ł o  j e  r o z k r o i ć ,  w y 
bierać  na le ży  w i ę k s z e  i r o z k r a w a ć  w z d ł u ż  p r z e d  s a me m sadzen i em.

2 .  W y k o p u j ą c  k a r to f l e ,  s t a r an n ie  oddzie lać  z e p s u t e ,  a j eże l i  to nie  da  
się w y k o n a ć  zaraz  p r z y  w y k o p y w a n i u ,  us ku te cz n i ć  na le ży  w  p i wn ic ac h .  J e 
den r o b o t n i k  w c iągu 8  do 1 0  g o d z i n ,  p r z e b r a ć  m o że  od 1 0  do  1 2  k o r c y .

3 .  P o  w y k o p a n i u  kar tof l i  z g r u n t u  i po  o d d z ie l en i u  z e p s u t y c h ,  na le ży  
j e  s t a r an ni e  oczyścić  na  s ł o ń cu  l ub w  s zo pa ch .

4 .  P e w n i e j  będzie  z a c h o w a ć  j e  w  s k ł adac h  o b s z e r n y c h ,  n p .  w  p i w n i 
c a c h ,  aniżel i  w  z w y c z a j n y c h  d o ł a c h ;  n a le ż y  t y l k o  p r z e s t r z e g a ć ,  a ż e b y  
w  t y c h  mie j scach b y ł  d o s t a t e c z n y  p r z y s t ę p  p o w i e t r z a  i a ż e b y  d r z w i  
i o k na  b y ł y  często o t wi e r a n e .  G d y b y  ka r to f le  m ia ł y  b y ć  z a c h o w a n e  w  k o 
pcach  s ł o m ą  i z i emią  k r y t y c h  ( Mi the ) .  na le ży  w  ni ch  u r z ąd z ić  o t w ó r  dla 
p r z y s t ę p u  p o w i e t r z a ;  jeżel i  zaś  kar tof le  z a c h o w a n e  b y ć  m aj ą  d łuże j  j ak do  
mies iąca  K w i e t n i a ,  w ó w c z a s  n a le ż y  k op iec  r o z r z u c i ć ,  a kar tof le  z l ekka  
p o k r y ć  s ł o m ą ,  o ra z  z iemią .  P r z e c h o w u j ą c  kar tof le  ( szczególnie  z mie j sc  
n i s k i ch )  czy  to w d o l a c h ,  czy  k o p c a c h ,  n a d e r  ko rz ys t n i e  p r z es y p a ć  j e  p i a 
ski em s u c h y m ,  z d o d a n i e m ,  jeś l i  m o ż n a ,  niewielkie j  ilości w a p n a  l ub g i psu .

P o w y ż s z ą  o pi nię  r a d y  l e k a r s k i e j ,  k om mi ss ya  r z ą d o w a  s p r a w  w e w n ę 
t r z n y c h  i d u c h o w n y c h  z n a j d u j e  p o t r z e b n e m  poda ć  d o  wi a d o mo ś c i  p o w s z e 
c hnej  i dla z a s t o s o w a n i a  się.

0  u ż y c i u  k a r t o f l i  n a d p s u t y c h  n a  ż y w n o ś ć  d l a  l u d z i  l u b  
z w i e r z ą t  i n a  g o r z e l n i e .  — —  Ra d a  l ek ar ska  k r ó l e s t w a  pol skiego 
w  r o z w i ą z a n i u  k w e s t y  i ,  czyli  kar tof le  z ep s u t e  m o g ą  b y ć  bezpiecznie  u ż y t e  
na p o k a r m  dla l u d z i ,  l ub na paszę  dla z w i e r z ą t  d o m o w y c h ,  albo wr eśc ie  
p r z e p ę d z a n e  na  w ó d k ę ,  po  s t a r a nn e m r o z w a ż e n i u  ws ze lk ich  d o t ą d  r ob i o  
n y c h  w  tej  mie rze  d oś wi adc ze ń  i o b s e r w a c y i ,  z na la z ł a :

Kar t of l i  z up eł n i e  z e p s u t y c h ,  to  j e s t  z g n i ł y c h ,  z aw ie r a j ą c y c h  w  sobie  
m as s ę  z g n i ł ą  ś m i e r d z ą c ą ,  nie  m o ż n a  ani  na  p o k a r m  dla l u d z i ,  ani  na  pa s zę  
dla b y d ł a ,  ani  w  koń cu  pędzi ć  z  n ich  w ó d k i ,  t em b a r d z i e j ,  że takie k a r 
tofle s p i r v t u s u  nie w y d a d z ą .

Ka r t o f l e  nie z e p s u t e ,  c h o c i a ż b y  z pól  gdzie  c h o r ob a  p a n u j e  zeb ra ne ,  
j a k  r ó w n i e ż  t a k i e ,  w  k t ó r y c h  c h o r o b a  t y l ko  o b j a w i a  się w  postaci  p l am,  
l u b  s uc he j  zgni l i zny,  nie  w y d z i e l a j ą c e j  z siebie j es zcze  śmi er dz ąc e j  w o n i ,
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po w y k ro je n iu  części przez zgn i l iznę  z e p su ty c h ,  m ogą b y ć  u ż y w a n e  na p o -  1 .  Nasienie  sadzić  trzeba dopiero  w te n c z a s ,  g d y  się  ju z  m ro zó w  oba-
karm dla ludzi bez z ły c h  nas tęp stw .  w iać  nie na leży ,  bo roślina szybk o  w sch o d z i  i bardzo prędko ocienia ro lę ;

Lecz g d y  w s zy s tk ie  kartofle lub większa ich c z ę ść ,  dotkniętą  będzie  przez to oszczęcza się  pielenie c h w a s t ó w  i zapobiega się  po  większej części
zgniMzną chociażby s u c h ą ,  bezpieczniej nie u ż y w a ć  ich na pokarm dla ludzi, stw ardnien iuprzez  następne mokradła,  
lecz przeznaczać na paszę dla zw ierzą t  d o m o w y c h ,  lub na gorze ln ię.  2 .  B ruzdy raz ty lko  z w y k le  orać trzeba.

Dośw iadczen ia  n a jn o w sz e  w y k r y ł y ,  że n a w et  kartofli z ep sutych  nie na- 3 . N a ć ,  rozszerzając się  s i ln ie ,  w y b u ja  z b y t  w y s o k o ,  n ig d y  zaś nie
leży  n i s z c z y ć ,  lecz z a k o p y w a ć  w d o ły ,  przeznaczając na ten cel grunt pia- jest  długa ani b u jn a ,  jak to ma miejsce p rzy  słabo k ie łkujących  kartoflach,
s z c z y s ty ,  w z n ie s io n y  i zach ow ując  przy  za k o p y w a n iu  tę o s tr o żn o ść ,  aby 4 . O trzym uje  się  n ierów nie  więcej i w ię k sz y c h  kartofli,  z a w sz e  zaś
prz y s tęp  po w ie trza  atm orsferycznego b y ł  p r z er w a n y ,  celem zapobieżenia dal- zd r o w e
szem u  ,Tniciu kartofl i;  kartofle w  taki sp osób  p r z e c h o w y w a n e ,  po u p ly -  Jeżeli  s ię  zdarzy ,  że przed zupe łnym  zakryciem ziemi przez n a c in ę , m o 
w ie  kilku la t ,  zamieniając się  w  z u p e łn y  krochmal, k tóry  po w y p łu k a n iu  cne spadną d e sz c z e ,  które u tw o rz ą  tw ardą  s k o r u p ę ,  w te d y  oprócz  z w y -  
w  w o d z i e ,  zdatnym  je s t  na pokarm. czajnego orania trzeba p o w ierzch n ię  ziemi p o w tó rn ie  sp u lch n ić ,  g d y ż  ści-

0  z a r a z i e  z i e m n i a k ó w .  — W y c h o d z ą c a  w  Bernie  ( w  M o r a w i i )  śnięta i zbita ziemia rodzi chorobę plamistą. Zgnilizna zaś przec iw nie  p o -  
gazeta  zaw iera  o b w ieszczen ie  kra jo w eg o  p r e z y d y u m ,  z  którego  się d o w ia -  w staje  przy  gruncie  rzad kim , w  skutek up ad łych  d e s z c z ó w ;  dla tego  p o -  
du je iny ,  że zaraza na z iemniaki pojaw iła  się  w tym roku dość  p ow szechn ie  trzeba sadzić kartofle z s i lniejszemi k ie łkam i,  bo te w ła śn ie  opierają s ię  p o -  
w  M o ra w ii  i S z lą s k u ,  atoli nie w  takiej rozciągłości  jak w  przesz łym  roku, w y ż s z y m  w p ł y w o m ,  robactw u i t. p., i s z y b k o  w y p u s zc za ją  nacinę z iemię  
ani też z tak szko d liw em i skutkami. Szczególn iej  też to godn e  przy to czę-  o kryw ającą .
n i a , że  zaraza ta zaczęła daleko wcześniej  uśmierzać się  w  tym  r o k u ,  bo J e że l i  nie ma lokalu przydatnego  do k ie łk o w a n ia ,  m ożna nasienie roz-
w  początku W r z e ś n ia ,  g d y  w przeszłym  roku dopiero ku k o ń co w i Pażdzier- postrzec  na ciepłem miejscu w  o g r o d z ie ,  po sy p a ć  je  trochą  suchej ziemi  
nika zw oln ia la .  W  w ie lu  okolicach sp ostrzeżon o  w  początkach bieżącego lub p ia sk u ,  ale obok tego zabezp ieczyć  od m rozu i zbytniej  w i lg o c i ;  tak  
miesiąca W r z e ś n ia ,  iż po spadnięciu c h ło d n y ch  d e sz c zó w ,  czarne plam y na p r z y rzą d zo n e  kartofle udadzą się  dobrze n a w et  w  m okrym  gruncie,  

naci przesta ły  s ię  s z e r z y ć ,  a naw et  n iek tórzy  gospodarze  przekonali s i ę ,  iż _  d m | ( I z i e s | y  , a ly  p e w n e m u  o b y w a t e l o w i  z g n i ło  c z y l i  z e p s u ł o
będące na sam ych ziemniakach brunatne p lam y, od których  z w y k le  gnicie  gię o k o | Q g(j(j k o r c y  karto f l i ’ k tó r e  dla  n i e z n o ś n e g o  o d o r u  ka za ł  z iem ią  
się  za cz y n a ’
2 0  z iem niaków  jest  2 — ż 
datne są

S p<

raczej

_ ............  _ u w a g ę  n a le ż y ,  z c  r o n ią c  t e  M Y i c y t n  n a n u m  m ąkę,
o w o c  p rzydatnym  b y ł  tak na gcrzelnie  jak i na ż y w n o ś ć .  Choroba ta cal- z a l e d w o  jej c z w a r tą  a n a w e t *6 i 8  p o d o b n o  c z ę ś ć  w y d z i e la  s ię .  g d y
kiem je s t  różna od tak nazw anej  suchej i mokrej zgn i l izny ,  oraz od choroby  t y m c z a s e m  o tr z y m a n a  z e  z g n i ły c h  kartofli  p rzed  2 0  laty p e w n ie  w ię c e j
plam istej ,  pow stającej z ciśnienia stwardniałej  p ow ierzchn i  ziemi. niż. p o ł o w ę  z c a ło ś c i  w y d a la .  , w  D
r  J \ . , . . . , , , . . . . .  , i T o ż  s a m o  g d y  s ię  w ie sc  ta w  są s ie d n ie  m ie jsca  r o z e s z ła ;  W .  P rot .

W s z y s t k ie  te choroby  znane mi są ju z  od lat p ięćdziesięciu . W sze la k o  pjeni{ |4ek z  Wsi C z e r w o n e j , c z te r y  m ile  o d  U a d o m ia  o d l e g ł e j ,  p r z y p o -
p o w s t a w a ły  one ty lko  tam ,  gdzie  nie zw racano  należytej baczności na o w o c ,  m n ja ł s o b i e ,  ż e  p r z e d  8  c z y l i  9  la ty  z e p s u ł o  11111 s ię  k i lk a d z ie s ią t  k o r c y
któ ry  p r z y  sprzyjająccin p ow ietrzu  w io senn em  ud a w a ł  się  dobrze i bez kartofli.  K a z a ł  je  o d k o p a ć  i w y d o b y ć  i z n a la z ł  l a k o w e  tej sa m ej  f o r m y
szczególnej tr o sk l iw o śc i ,  r ó w n ie  w  m ierzw io n y ch  jak i w  n iem ierzw ionych  jak p o w y ż s z e ,  l e c z  mąka śn ia d sza  i w o n ią  z g n i l i z n y  n ie u tr a c i ły  z u p e ł n i e ,
bruzdach __ W s z e l a k o  ta p r z e z  m y c ie  w  c z y s t e j  w o d z i e  u la tn ia  s i ę ,  j e d n a k ż e  i za

Baczność  ta za leży  na tć in ,  a b y  w y k o p u ją c  kartofle,  
nie same z d r o w e ,  p r z e c h o w y w a ć  j e  w  suehćin m iejscu ,  
z b y ły  się  sw o ic h  w o d n is ty ch  części.  Przed zbliżeniem się czasu do sadze
n ia ,  dodaje im się ty le  c ie p ła ,  aby pu śc iły  zupełnie  z ie lone k ie łk i ,  na 1 do  
1  cala d ługie .  ‘

Za nastaniem cieplej i przyjaznej pory ,  sadzą się  tak starannie przecho
w a n e  kartofle w  dobrze u p ra w io n ą  r o lę ,  a n ieza w o dnie  o trzym a się najob
fitszy zbiór zupe łn ie  z d r o w y c h  kartofli.

Ostatniemi laty w różnej p o r z e ,  obok w s p o m n i o n y c h , w y sa dza łem  ro
zmaicie  u p raw ion e  bruzdy  kartoflami zupełnie  jeszcze  s o e z y s t e m i , i mniej 
kie łk u ją c em i; ale zebrałem i plon daleko m niejszy  i o w o c  b y ł  chorobą do
tkn ięty .

D a w n ie j  zaś sadziłem kartofle prosto z p iw n icy ,  i w m ierzw ion e  i w  nie-  
m ierzw ion e  bruzdy ,  i zbierałem często bardzo w ie le  z d r o w y ch  kartofli;  j e 
żeli b ow iem  po w ie trze  w  czasie  sadzenia i po sadzeniu je s t  ła g o d n e ,  p r z y 1 

j a z n e ,  nie w i lg o tn e ,  nie zimne i nie m g lis te ,  a atmosfera w olna  od niezdro
w y c h  w p ł y w ó w ,  w te d y  kartofle i bez innego  przyrządzenia  dobrze się  

udadzą. W ia d o m o  
ulegają  z a w sz e  ro
z ie m ią ,  i że te w p ł y w y  udzielają się  z a w sz e  o w o c o w i .  Dla tego nie nale

„  , .  .  t e n  g a tu n ek  kartofli  z a p ła c o n o  panu P r o t o w i  P ie n ią ż ek  k o r z e c  p o  z łp .  12.
of le ,  w yb ierać  na nas.e- ^  p o z n a ) e in v  f,'a Iek o  ,vjJ k, Z;> łvaf.,HŚti kartofli,  niż m y  je na d a w a l i ,
j s c u , by  do w iosn y  po- i f ie ch cę  s ię  w ię c e j  r o z s z e r z a ć ,  k o ń c z ę  na te in ,  iż  dla  sam ej  lu d z k o ś c i ,

a r ty k u ł  ten  o  n o w e tn  o d k r y c iu  w  z ie m n ia k a c h  n ie t y lk o  w  g a z e t a c h ,  a le  
n a w e t  w e  w s z e lk ic h  p ism a ch  tym  p o d o b n y c h ,  p o w in i e n  b y ć  p o d a n y m  
dla p o w s z e c h n e j  w ia d o m o ś c i .  O n u f r y  K z c p c c k i .

W I A D O M O Ś C I  H A N D L O W E .
B e r l i n ,  26 .  P a źd z ier n ik a .  —  N a d z is ie j s ze j  g ie łd z ie  z b o ż o w e j  p ł a 

c o n o  p s z e n ic ę  o d  7 2 — 7 4  tal ; ż y t o  4 7 ^ — 4 9  ta l . ; o w i e s  2 7 — 2 9  la l . :  j ę c z 
m ień 4 2 — 4 4  tal. —  S p ir i tu su  b e c z k ę  o  2 0 9  kw a rta ch  a 51  £  p ł a c o n o  
2 9 ^  lal.

N a  w c z o r a j s z y m  z a ś  targu: z  w  o z  a p ł a c o n o  n a j w y ż e j  s z e fe l  p s z e 
n icy  p o  3  tal. 4  sgr. 5  fen  : ż y ta  2  lal. 5  sgr.; o w s a  l  tal.  1 0  sgr .:  w i e l 
k iego  ję cz m ie n ia  4 tal. 2 5  sgr. 3  fen .:  m a łe g o  jęczm ien ia  1 tal. 2 3  sgr. 9  f.;  
g r o ch u  l  lal. 12 sgr.  6  fen. Z  w o d y  p ła c o n o  n a jw y ż e j  sz e fe l  p s z e n ic y  
3  tal.  5  sgr .;  ż y ta  2  tal. 2  sgr. 6  fen.;  o w s a  l tal.  5  sgr ; w i e lk ie g o  j ę c z 
mien ia  1 tal. 2 2  sgr. 6  fen.

K o p a  s ł o m y  u tr z y m u je  s ię  na  c c u ie  8  tal . 2 0  sgr. a cefn .ir  s ia n o  na  
1 lal 7 sgr. (i fen.

S z c z e c i n ,  2 5 .  P a ź d z .  —  D o w ó z  z b o ż a  tak na osi  jakoli  w o d ą  cią
, że chorobliw e  i słabe k o rzo n k i ,  k ie łk i ,  pączki i rośl iny  £ Ie jest  n iew ie lk i .  P sz e n ic a  s to i  o d  ty g o d n ia  /O— 71 tal. C o  się  t y c z y
■ , • .. 1 . r i - i  żyt a,  to z najduje  o o k u n  i t r zy m a  się  o d  n ie ja k ieg o  cza su  na 4 9  lal . ,  ro zu
bactwu 1 zara h w y m  w p ły w o m  atm osferycznym  nad 1 pod *. ’ . , . 1 ! ,  • •. „ ” , .  -- i "lie  s ię  z  d o s t a w ą  p a ź d z ier n ik o w ą .  iNa d o s t a w ę  zas w io se n n ą  n ie d a w a n o
p ł y w y  udzielają się  z a w sz e  o w o c o w i .  Dla tego me nale- Wy ź s z e j  c e ny  jak 46j{ lal J ę c z m ie n ia  d o s y ć  p r z y w i e z io n o  i s ta ł  c iąg le

ż a łob y  n igd y  za n ied b y w a ć  przezorności p r z y  sadzeniu kartofli. K orzyśc i  na 4 3  lal.  Ża o w i e s  ż ą d a n o  2 7  ta l . ,  l e c z  na d o s t a w ę  w io s e n n ą  c h c ia n o
z tego  są n as tęp ujące:  p łac ić  n a w e t  2 9  tał. S p ir i tus  b y ł  w  c e n ie  12 l l -J

C o  t y l k o  o d e b r a łe m  ś w ie ż ą  n a d s e ł k ę  lak n a 
z w a n y  h ś ledz i  K aufm ans, f e t t ,  Friih/iriffs-, G ross-

G d y  w  sk u tek  za n iech a n ia  h a n d lu  p r z ed  n i e 
d a w n y m  c z a sem  tu p o d  firmą C .  F .  B a u m a n n  
u t r z y m y w a n e g o  P u b l i c z n o ś ć  c z ę s t o  j e s z c z e  
m n ie m a ,  j a k o b y m  ja  handlu  m e g o  z ł o t y c h  i 
śr e b r n y c h  s p r z ę tó w  p o n i e c h a ł ,  p r z e to  w id z ę  się  
b y ć  p o w t ó r n ie  s p o w o d o w a n y m ,  o d w o ł a ć  tę  p o 
g ł o s k ę ,  a zarazem  d o n ie ś ć  S z a n o w n e j  P u b l i c z 
n o ś c i ,  iż sk ła d  m ój r ó w n ie  jak d a w n i e j ,  tak i 
teraz  z a o p a t r z o n y m  jest  n a jsu c ie j  w  n a j n o w o -  
m o d n ie j s z e  p r z e d m io ty .

M i u d t t l f  B B u u t n a n n  z ło t n ik ,  
w  s ta ry m  r y n k u  p o d  Nr. 90 .

JSai t f i f jny
f r y z j e r  z P a r y  i a 

ma z a s z c z y t  S z a n o w n e j  p u b l ic z n o ś c i  n a ju n iże 
niej  d o n i e ś ć ,  iż w  m ieśc ie  t u l e j s z e m ,  ulica  W i l -  
h e l in o w sk a  Nr. 2 4 . ,  o t w o r z y ł  z a k ła d  fryzjersk i  
i sk ła d  p a r f u m ó w ,  i p o le c a  dla m ę ż c z y z n  i D a m  
w s z e l k i e g o  r o d z a ju  p eru k i  i ty m  p o d o b n e  w y 

r o b y .  J e g o  sa lo n  s t r z y ż e n i a w ł o s ó w  jak n a j w y 
g o d n ie j  jest  u r z ą d z o n y  i b ę d z ie  je g o  n a jw ię k -  
sz e m  staraniem  d o g a d z a ć  jak n a  j a  k u r a  t u i  e'j 
w s z e l k i m  żąd a n io m .

P o le c a  ta k ż e  n a jp rzed n ie jsze  p a r y z k ie  k a p e 
lu sz e  m ę z k ie ,  c z a p k i ,  s z c z o t e c z k i ,  g r z e b ie n ie  i 
ro zm a ite  inne  tego  r o d z a j u  p r z e d m io ty .

’ ’ ’ Z a s t a n o w i e n i a  g o d n e  d o n i e s i e n i e ! ! !

P rz ese łk a m i  w p r o s t  z  P a r y ż a ,  L o n d y n u  i 
K o l o n i i  o tr z y m a łe m  m n ó s t w o  w ie lk ie  na w y 
b ó r  p a c h n id e ł ,  r o z m a i t y c h  g a t u n k ó w  s z c z o t e 
c z e k  d o  w ł o s ó w  i g r z e b ie n i ,  w o d ę  K olor iską  
J a n a  M a r i a n a  K a r i n y  n a p r z e c iw k o  p lacu  
J u l i c h s k ie g o  i K a r o l a  A n t o n i e g o  Z a n  o  l i ,  
i p o l e c a m  t a k o w e  p r z e d m io ty  na p o k u p  ła s k a 
w e j  P u b l ic z n o ś c i .

C a s p a r  i ,  f r y z y  e r ,  
ulica  W i l h e l m o w s k a  Nr. 8 . p ó  s tr o n ie  p o c z t y .

berąer i w i e le  in n y c h  g a t u n k ó w.  S k ła d  mój  
z n a j d u j e  s ię  w P o zn a n iu  p o d  Nr. 13 S z e r o k ie j  
u l i c y  w d o m u  Pana B i s z o f f a  i p r z e d a j ę  t a k o 
w e  p o j e d y n c z o ,  tu d z ie ż  w  m a ły c h  i w i ę k s z y c h  
b e c z k a c h  po  c e n a c h  o  ile b y ć  m o ż e  tanieli .

K a r  o  I N  e u 111 a u  11.

M o j e  w p r o t i t  s p r o w a d z o n e
k le cjlrji'J* TBIuszkaf.
roilzenkl w ^fonach i Bijs;i n a d e s z ł y  
i p o l e c a m

s t o  sz tu k  c y t r y n  p o  2  l al . ,  
tuzin d i to  p o  8  s g r . ,
s to  sztuk  a p e łc y n  p o  4 la l . ,  
tuzin d i to  p o  15 sgr ,

j sk rzy n ia m i  j e s z c z e  taniej.

J f ó s e f  M p h v a h n l  W odna  ulica M r .  SB.


